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Król Afganistany w Polsce.
Zapow iedziane  od d łuższego czas.u 

p rzy b y c ie  kró la  A m anullacha z dalek ie­
go  A fganistanu du naszego  p ań s tw a  na-. ____
stąpi o sta teczn ie  w  nadchodzącą  nie­
dzielę 29. b. m. Ą B  1*2*5# i i t r f Ś f f l  0

O od leg łym  od Polski Afganistanie 
do n ied aw n a  m ało  kto dotąd  wiedział, 
c h y b a  ty lko to, iż znajduje sję«,w Azji. 
P a ń s tw o  tc jednak położone m iędzy  
Indjami a obszaram i Rosji sowieckiej 
m oże o deg rać  w  dziejach św ia ta  duże 
znaczenie .  Afganistan pod -ządasni 
obecnego  w ład c y  Am anullacha rozw ija  
się w  b ły sk aw iczn y m  tempie —  p rz e ­
ob raża jąc  się w  now oży tne ,  kulturalne 
państwo., e*isx "Yrotd: Srqj/I 1

O becna w izy ta  króla  Am anullacha 
w  Europie, jego odw iedziny  w szystk ich  
p raw ie  p ań s tw  europejskich, o raz  p rz y ­
jęcia  z jakimi się spotkał w szędzie  - 
dowodzi, iż Afganistan odegrać  m oże na 
te ren ie  m ięd zy n a ro d o w y m  znaczną  ro ­
lę. Nic więc dziwnego, iż najpotężniejsze 
p a ń s tw a  E u ro p y  i Anglją na czele z a ­
b iegały  o uzyskan ie  od A fganistanu naj­
większej liczby zam ów ień , oraz o za ­
w a rc ie  t r a k ta tó w  handlow ych
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vV iiicazidlę Król Amanullacli ze sw ą

m ałżonką i św itą  p rz y b y w a  dó1:Stoioicy 
naszego  państw a , W a rs z a w y .  P rzy ję ­
cie jegó w  Polsce p rócz ce lów  czysto  
e tyk ie ta lnych  winno n ieć  na celu 
i k w estje  p rak ty czn e .  P a ń s tw o  nasze 
rozbudow ując  się na  m o cars tw o  o zn a­
czeniu  wjdDitnyrn w ca ły m  św iec ie  —r 
w inno zapew nić  sobie p rzy jaźń  i dobre  
stosunki z Afganistanem.
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Fo jednak nie w szy s tk o .  Kraj n asz  

łą c z y ły  z Azją jeszcze z okresu  p rzed ­
w ojennego liczne w ięzy n a tu ry  gospo­
darczej. Nasz p rzem y sł  w łók ienn iczy  
okręgu  łódzkiego ek sp o r to w ał  znaczną 
część swej produkcji na rynki az ja ty c ­
kie. Dziś stosunki gospodarcze  z Azją n a ń

jeszcze nie, w ró c i ły  do ok resu  z przed 
w ojny. Okazję w ięc  m am y by  o d zy ­
skać to co straciliśm y.

W inniśm y jednak, jako kra j na jw ię ­
cej' w y su n ię ty  nd  w sch ó d  w  bu ropiej 

. n aw iązać  z A fganis tanem  bard zo  ścisłe 
stosunki gospodarcze . Musimy tam  
zdobyć  rynki zbytu  dla naszego  p rz e ­
m ysłu" m,etatowego, m aszy n o w eg o  
i wielu wielu innych.
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To też w izy ta  kró la  :Afganistanu 
w Po lsce  rnożc m ieć dla naszego  pań- 

" s iw a  doniosłe znaczenie .  Z tego  też 
punktu  należy  się na  nią za p a try w a ć .  
Sądzim y, iż nasze  sfery  oficjalne ■ nie 
zan iedbają  okazji —  naw iązu jąc  z r e ­
p rezen tan tem  A fganistanu jaknajlepsze 
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P ro g ra m  poby tu  królu Amanullacha 
w  Polsce będzie nas tępu jący :  Król
Amanullah w raz  z k ró lo w ą  i dw o rem  
p rzy b ęd ą  na polską s tac ję11 g ran iczną 
w  Z bąszyniu  dnki'28:' kw ie tn ia  b. r. w ie ­
czorem . Na dw orcu  źbąszyńsk im  do- 
'-ioinych gości pow ita  w  imieniu P r e ­
zy d en ta  Rzeczypospolite j .nspektor 
'armji gen. Sosnkow ski,  w  imieniu mi- 

: b is tra  s p ra w  w o jsk o w y ch  M arsza łk a  
P iłsudsk iego  płk. W ien ia w a  - Długo- 

! szew ski,  za£ w  imieniu m m istra  sp ra w  
zag ran icznych  p. I Po tock i  Następnie 
k ró lew sk a  p a ra  pociągiem  p. P r e z y d e n ­
ta Rzeczypospolite j uda  się w ra z  z pol- 
skiem o toczeniem  do W a rs z a w y ,  

rr:| IN .,v [osliłi V/odo1-/W f i f * 1
Dnia 29. kw ie tn ia  b. r. rano  k ró lew ­

ski Pociąg p rzybędzie  ao  stolicy. Na 
peronie dw orca  G łów nego  na dosto j­
nych  gości oczek iw ać  będzie p. P r e z y ­
den t Rzeczypospolite j,  P re z e s  R ad y  
M in is trów  M arsza łek  P iłsudski,  o raz  
p rzedstaw ic ie le  rządu, w ład z  p ań s tw o ­
w y ch  i w ojska. P o  opuszczeniu  w a g o ­
nu i p rzyw itan iu  się z oczekującym i

J i f O Y / W /
na jw yższym i dostojnikami pań-
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Śtwa, król przejazie  p rzed  iron tem  
kompanji lięnbrowej, poczem  w  o tocze­
niu honorow ej a s y s ty  szw adron  1.‘ p 
szw o leże ró w  uda się ze św itą  do g m a ­
chu p rezyd jum  R ad y  Ministrów, gdzie 
zna jdow ać  się będ ą  a p a r tam en ty  k ró ­
lew sk ie .1 W z d łu ż  całej drogi, p rzez  k tó ­
rą  p rze jeżdżać  będzie o rszak  królew ski, 
ciągnąć się bedzie podw ójny  szpa le r  
wojska,

to'£S2t 9 inH9fm c i t  i : ' i lo v \d 'J i ł ix o io a iu r t  x
P o  krótkim  odpoczynku k ró lew sk a  

para  uda się na  Zamek,: gdzie z łoży  w i- 
z y tę  p. P re z y d e n to w i  Rzeczypospolitej, 
a następnie  pędzie re v n zy to w an a  
p rzez  G ło w ę  P a ń s tw a .  P o  południu na 
Z am ku p. P re z y d e n t  Rzeczypospolite j 
swyda na cześć sjyyeh  gości obiad, z a ­
kończony- rautem .
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W  drugim  dniu popy tu  w  W a rs z a -  

w ie  dosto jnych gości, odbędą się m a ­
n e w ry  w o jskow e pod ,W a rs z a w ą ,  a po 
południu na  cześć  kró la  k o n k u rsy  hip­
piczne na to rze  w  Łazienkach . Wieczo- 

■ rem  k ró lew sk a  p a ra  będzie obecna na 
, galow em  p rzeds taw ien iu  w  operze, po- 

cyciii król z k ró lo w ą uaadzą .się do 
sw y ch  ap a r tam en tó w , skąd  już bezpo­
średnio  pojadą na d w o rzec  G łów ny,

- gdzie oczek iw ać  bedz ie  na dostojnych 
'gośc i  p. P re z y d e n t  Rzeczypospolite j 
lub M arszałek w ra z  z p rzed s taw ic ie la ­
mi rządu.

o b  o J o s i a  ;>jvu y i n f i w y s Y /
W  pociągu p. P re z y d e n ta  R zeczy p o ­

spolitej, w  k tó ry m  dostojni goście od­
jad ą  do granicy polsko-łotew skiej,  po­
jadą ró w n ież  p rzydzielen i do boku kró- 

, la  : kró low ej —  gen. S osnkow ski w ra z  
• z m ałżonką  i św itą ,  o raz  pik. W icn ia -  
w a -D łu g o szew sk i  i J. , Potocki.  Na 
stacji g ranicznej T u n n o n ty  rankiem  dn. 
1 m ają  k ró lew sk ą  .parę pc zegnają  to ­

w a r z y s z ą c y  jej p rzeds taw ic ie le  p. P ie -
zy d em a  R zeczypospolite j i rządu.
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Przed Świiąiem Narodowem w Mikoło#e.
Odex.JŁ SConjjłefi: Uroc: ys‘ości 3 M as.

Zbliżające, się Ś w ię to  N arodow e ob­
chodzić będzie  cala P o lska  uroczyście ,  
m iasto  nasze nie nozostanie  też  w  tyle. 
W  ty m  cel,u Komitet T o w a rz y s tw  Pol- 

LHkich w  Mikołowie pow oła ł  spec ja lny  
Kom itet u roczystośc i  3. M aja z ks. P r a ­
ła tem  S k ow rońsk im  i p. bu rm is trzem  
Kojem jako członkam i honorow em i, 
o raz  z K om itetem  w y k o n a w c z y m  po­
dzielonym  na kom isje : o rganizacyjna , 
do której weszli pp.: kpt. Łuczak, di. 
Dżułyński, dr. W łoczew sk i ,  prof. W o j­
na, prof. dr. Kozieł, kier. szko ły  M a- 
gas, B ąk  R yszard ,  finansow ą —  pp.: Li- 
sow a, dyr.  P tok , Śm iekow ski,  Fizia, 
W łosok, P ra so ł  o raz  fe s ty n o w ą — 
pp.: dyr.  Kondziela, prof. W itek , insp. 
K raw czy k ,  prof. Kobylański, prof. P ie ­
t rzyk , kier. M agas, S iw y  i Bąk.

P o w y ż s z y  kom ite t w y d a ł  do m iesz­
k ań c ó w  m ias ta  M iko łow a nas tępu jącą  
o d ez w ę :

„ W  dniu 3. Maja ca ły  N aród  P o lsk i  
św iec ić  będzie w iekopom ną  rocznicę 
Konstytucji 3. Maja, s tanow iącą  w  c y ­
w ilizacy jnym  rozw oju  Polski jeden 
z najpotężnie jszych i najpiękniejszych 
c z y n ó w  naszych  p rao jców . U chw alona 
na Sejm ie cz tero le tn im  w  roku  1791 
i p rz y ję ta  z ż y w ą  radością  p rzez  ca ły  
naród  s ta ła  się h is to rycznym  dokum en­
tem siły  duchow ej Polski, bo za św iad ­
czy ła  w o b ec  B oga i narodów-, że N aród 
Polski w łasnem i siłami się odradził,  że 
zdoby ł  się na  doniosłe re fo rm y  ustroju 
d aw n e j  Rzeczypospolite j,  u suw ając  
z niego te najistotniejsze braki, k tóre  
s tw a r z a ły  najw iększe  n iebezpieczeń­
s tw o  dla b y tu  p ańs tw ow ego . P o lska  
ośw iecona, P o lsk a  silna św iadom ością  
n arodow ą, m iłością  o jczyzny  i szku  
chem ością , P o lska  p o tężn a  ładem  
i m ocną  w ład zą  w y k o n a w c z ą  —  oto 
naczelne i g łów ne myśli p rzew odn ie  
Konstytucji  3. Maja.

R odacy!  Godnie uczcić rocznicę t e ­
go w span ia łego  aktu dziejowego, z a m a ­
n ifes tow ać  nasze uczucia  n a ro d o w e  
jest n aszy m  św ię ty m  obow iązkiem .

W z y w a m y  w a s  p rze to  do zb io row e­
go i solidarnego w z ięc ia  udziału w  ob­
chodzie. W sz y s tk ie  oroganizacjc  i ca łe  
spo łeczeńs tw o  w inno  s tan ąć  jak jeden 
mąż, b y  dać w y ra z  głębokiem u p rz y ­
w iązan iu  iudu górnoślsk iego  do  pam ią­
tek n a ro d o w y ch  i serdecznej miłości n a ­
szej O jczyzny.

Kom itet apeluje jednocześnie i w z y ­
w a  w szy s tk ich  m ieszkańców  Mikoło­
w a, b y  w  dni,u 2. m aja  podczas ca p ­

s t rzy k u  iluminowali okna  dom ów  sw o ­
ich.

A kcja^śk ładkow a na cele naro d o w e 
p row adzona  będzie p rzez  upow ażn io ­
nych obyw ate li  m iasta  M iko łow a na 
jedną listę, zaopa trzoną  pieczęcią  w ła ­
dzy  miejskiej.

T egoroczne  nalepki T o w a rz y s tw a  
Czytelni Ludow ej, k tó re  oficjalnie obo­
wiązują, m ożna  nabyć; w  księgarni 
p Ś m iekow skiego  i p. Szotow ej,  o raz  
Ąwsklćpach P- Ligonia i p. R. Bąka.

P ro g ra m  Ś w ię ta  N arodow ego  \fnMi- 
ko łow ie  jest nas tępu jący :

2. m aja: w ieczo rem  o godz. 7 mm. 
30 —  capstrzyk , po cap s trzy k u  o godz.

W  ostatn ich  dniach dzienniki p r z y ­
n iosły  bardzo  c iek aw ą  a n a w e t  do p e w ­
nego stopnia sensacy jną  w iadom ość, 
k tó ra  n aw e t  w  obecnych  czasach  za ­
pew ne  za s tan o w iła  niejednego czy te ln i­
ka. W iadom ośc ią  tą  by ł okólnik p ru ­
skiego m inistra  o św ia ty  B eck e ra  o k a ­
ł a c h  c ielesnych  w  szkołach  pruskich.

Minister w y ra ż a  zadow olenie, że 
s ta ty s ty k a  k ar  cielesnych w  szko­
łach niższych w y k azu je  zmniejszenie 
a w re szc ie  zapew nia , żc pociągnie do 
odpowiedzia lności dyscyp linarne j tych  
nauczycieli, k tó rzy  będą ka rać  cie­
leśnie dz iew czę ta  w  szkołach  oraz  
dzieci w  dw u  najniższych klasach. —- 
Oczom  nie chce się w p ro s t  w ie rzyć ,  
czy ta jąc  tą  w iadom ość. P ro szę  sobie 
bow iem  w yobraz ić ,  że w  dzisiejszej 
pruskiej szkole pan ienka n a w e t  siedm- 
nasto letn ia  m oże dostać  od nauczycie la  
kilka czy  kilkanaście  kijów.

P rz y k r e  to, ale n ies te ty  p ra w d z iw e!  
P rz y k r e  z punktu  o g ó ln o -w y ch o w aw - 
czego, k tó ry  nie kieruje  się s en ty m en ­
tem  n a rodow ośc iow ym  p rz y  o zn acza ­
niu sw oich  p rzy jació ł  i w ro g ó w . P r z y ­
kro b a rd zo  musi być  rzeczą  dla k aż d e ­
go, kto  bodaj odrobinę interesuje  się 
kw estj  \ w y c h o w an ia  dziecka, że w  E u ­
ropie znajduje się jeszcze  w  XX. w iek u  
państw o , k tó re  uw aża  dotąd  kij za naj­
lepszy  i na jsku teczn ie jszy  ś rodek  w y ­
ch o w aw cz y .  Tern p ań s tw em  są  zaś 
Niemcy, k tó re  tak  butnie i k rzyk liw ie  
g łoszą  się w o b ec  ca łego  ś w ia ta  „Kul- 
tu r t ra g e ra m i!"

O ileż w y ż e j  pod ty m  w zg lędem  stoi 
szko ła  po lska od szk o ły  niemieckiej. 
S tosow an ie  k a r  cie lesnych  w  szkole

9 —  „W ieczorn ica"  \y sali H otelu P o l ­
skiego, na  k tó rą  w s tęp  w olny.

3. m aja :  o godz. 6 — pobudka, o 8 
min. 30 —  zb ió rka  na rynku, o 9 —  n a ­
bożeńs tw o  dla m łodzieży  szkolnej, o 9  
min. 30 —  pochod do kościo ła  na  u ro ­
czy s te  nabożeństw o , po n abożeńs tw ie  
pochód na rynek , gdzie nas tąp i p rzem ó­
w ien ie ;  1 min. 30 koncert  na rynku, 
a o 2 min. 30 zb ió rka na ry n k u  i w y ­
m arsz  n a  W y m y ślan k ę ,  gdzie odbędą  
się z a w o d y  sportow e , koncert ,  o ra z  po ­
pisy  szkół i to w a rz y s tw ,  w reszc ie  w ie ­
czo rem  o godz. 8 nnn ^30  Z a b a w y  
L udow e na sa lach : Hotelu Polskiego, 
p Kiela i p. Cioska.

polskiej w ogóle  jes t  m edopouszczalne  
a kij, jako  ś rodek  w y c h o w a w c z y  zo­
sta ł  ze szko ły  polskiej w y rz u c o n y  od 
chwili jej pow stan ia . C iężką  w a lk ą  
m usia ła  s toczyć  szkoła polska u nas  na 
Śląsku  z pruskim  kijem, k tó ry  tu  
w szech w ład n ie  rządził i uczył bojaźni 
i . . .  m ądrości.  —  P o  szkole n iem iec­
kiej na Ś ląsku  odziedz iczy ła  szko ła  
polska ow e osław ione „S tra fh efty "  
k tó re  „uczone re k to ry "  za raz  na p ro g u  
roku szkolnego ro z d a w a ły  nauczycie l­
stw u . W ra z  z polskiemi rządam i n a  
Ś ląsku  zmitł ze szko ły  kij a  jego m iejs­
ce zajęło pośw ięcen ie  i um iłow anie  
d z ia tw y  przez  nauczyciela ,  k tó ry  s e r ­
cem a  nie kijem w szczep ia  dziecku 
.ukochanie nauki.

W  ciężkiej i odpow iedzia lnej sw e j  
p ra cy  polskie nauczycie ls tw o  w y ch o d ,  i 
z zasady , że dziecko po łow ę dnia a w ięc  
po łow ę sw y ch  najpiękniejszych chwil 
życ ia  spędza w  szkole, k tó ra  mu z a s tę ­
puje dom rodzicielski, a  nauczyciel naj­
czu lszą  m atk ę  i p ra w d z iw ie  k ocha ją ­
cego ojca. To  też  szko ła  nie m oże być  
dla dziecka w ięz ien iem  i kaźnią, p rzed  
k tórem i dziecko s troni i ucieka, bo tam  
panuje ból. s trach  i b ru ta lność . S zk o ła  
musi b y ć  miejscem, do k tó reg o  dziecko 
idzie z ochotą  i pogodą dziecięcą. W ie ­
dząc, że tam  znajdzie serce, łagodność 
i w y ro z u m ia łą  s tanow czość.

B y ć  może, żc są  u  nas  jeszcze  lu­
dzie, k tó rzy  z lat niewoli pruskiej w y ­
nieśli szacunek  d la  kija i uznają  za je ­
dynie sk u teczn y  ś rodek  w y c h o w aw c zy .

Niechże pam ię ta ją  o tern, że tak ie  
w y c h o w an ie  w y p a c z a  c h a rak te r  dziec­
ka, w y w o ła  w  dziecku uczucia naj­

Sokoła polska u niemiecka.
KI 1 w szftoH piemieckiej.
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b rzy d sze ,  jak chęć zem sty , złość, ob łu­
dę, zanik  ambicji, za tra tę  poczucia god­
ności i honoru  ludzkiego a w re szc ie  ro ­
bi z n iego nie cz łow ieka  wolnego, ale 
niewolnika. —  Należy  rozróżn iać  s ta ­
no w czo ść  a n aw e t  o s tro ść  w  odnosze­
niu się do dziecka od brutalności i siły 
fizycznej.

W ie rn a  sw y m  trad y c jo m  szkoła pol­
s k a  w y c h o w a ła  ca łe  falangi ideow ców , 
k tó rz y  musieli dla Polsk i w szy s tk o  po ­
św ięc ić  i zdolni byli i są do n a jw ięk ­
szych  pośw ięceń  i ofiar, jeśli ty lko w y ­
m ag a  tego dobro  sp raw y .

A jak  w y c h o w y w u je  szkoła p ru ­
s k a ?  Z jaKiejże to szko ły  w yszli  owi 
nie tak  daw ni bo h a te rzy  procesu  b e r ­
lińskiego, sicdm nastoletn i K rantz, szes ­
nasto le tn ia  Hilda Giinther i inni. Dzieci 
p raw ie ,  ale dzieci, k tó re  pozna ły  całe 
ży c ie  z jego najgorszej s trony . O w e 
s c e n y  w yuzdan ia ,  s tręczen ia  sobie 
w za jem nie  p rzez  b ra ta  i s iostrę  kole­
g ó w  i ko leżanek  do rozpusty , to  u ży ­
cie życ ia  p rzez  te dzieci do tego  s top­
nia, że  nic już dla nich nie m a  uroku, 
że o garn ia  je p rz e s y t  i p ragnienie 
śm ierci z p rzesy tu  życia.

Nie ch cem y  uogólniać, ale radz im y  
rozg lądnąć  się w ok o ło  i po p a trzy ć  na

tę młodzież, k tó ra  zaznała  dobro ­
dzie js tw  w y c h o w an ia  pruskiej szkoły. 
— • Nie m a dla niej św iętości żadnej, nie 
zna  co to ideał jakiś lub m yśl w z n io ­
sła. Dla niej ideałem  jest chęć zd o b y ­
cia z ło ta  dla użycia.

Szko ła  n iem iecka przejść  musi g ru n ­
to w n ą  reform ę, zanim będzie m ogła  s ta ­
nąć obok szko ły  polskiej. —  Szkoła  
polska, to kuźnia  ch a rak te ró w , w y c h o ­
w a w c z y n i  ludzi idei, har tu  i czynu.

Ze szko ły  polskiej w y jd ą  szereg i 
tych, k tó rzy  Śląsk  duchow o odrodzą  dla 
wielkiej p rzysz łośc i  Polski i na podzię­
kę i ch w ałę  tych, k tó rzy  p rzez  lat 
sześćse t umieli b y ć  w ierni duchowi, 
„ nie rzucili ziemi i nie dali pogrześć  
m o w y  *. T ę  p ra w d ę  rozumie na  Śląsku 
każda  p ro s ta  dusza polska. Nie m ogą 
jej ty lko zrozum ieć ludzie mali lub nik­
czemni.

S ą  w reszc ie  jednostki zaślepione 
lub zbałam ucone, ale przyjdz ie  czas, że 
i tę p ra w d ę  zobaczą. —  W d z ięczn e  b ę ­
dą tym , k tó rzy  pom ogą im i u ła tw ią  
zobaczyć  jak  najprędzej tę p ra w d ę  
św ia t ło  D ucha  Polsk iego . Niechże ci, 
k tó rzy  mogą i powinni spełnią w obec  
nich ten b ra te rsk i  uczynek.

Polityka zagraniczna.
( + )  W ybory w e  Francji.

W  ubiegłą niedzielę odby ły  sie w y ­
b o ry  do par lam entu  francuskiego. Jak  
wiadom o w y b o ry  te  o d b y w a ją  się 
w  o k ręgach  jednom anda tow ych , a w y ­
b ra n y m  jest kandyda t,  k tó ry  o trzy ­
m ał bezw zg lęd n ą  w iększość  g łosów. 
W  okręgach, w  k tó ry ch  żaden k an d y ­
dat nie o trzy m ał takiej w iększości, od- 
b y w a ją  się p ow tó rne  w y b o ry  m iędzy  
d w o m a kandyda tam i,  k tó rzy  o t rz y ­
mali na jw iększą  ilość g łosów . W  ubie­
g łą  niedzielę za ledw ie  178 posłów  p rz e ­
szło w  p ie rw szem  głosow aniu  na ogól­
ną  liczbę 612 posłów, k tó ry ch  liczy 
Izba depu tow anych . W e d łu g  doniesień 
z F rancji w y b o ry  niedzielne dały, d e c y ­
dujące z w y c ię s tw o  tym  stronn ic tw om , 
k tó re  popiera ją  obecny  rząd  P o incarc -  
go, rząd o jedności narodow ej,  rząd  n a ­
p ra w y  finansów  i zdecydow anej  poli­
tyki w obec  Niemców. W  pierw szem  
g łosow aniu  klęskę ponieśli za ró w n o  so ­
cjaliści jak i komuniści.

 o----

l i i *
JSrialfłŚ

WĘm-

W dniu 27 kwietnia b. r. zmarł śmiercią tragiczną wielce ceniony

5 . u .  fe. Klmsns M  ald
Racica Sanitarny

Lekarz Ogólno miejscowej KCasy fltorych w Mikołowie.

W zmarłym straciła miejscowa Kasa Chorych swego długoletniego 
lekarza, który pracował pełen poświęcenia dla tutejszej kasy z górą 20 lat. 

Pamięć Jego pozostanie w naszej pamięci na zawsze.

CPgólno rnSsiscowa Kas*a Chctych
na nr.iasto Mikobi/

Przewodniczący Zarządu (—) Klimanek.
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(— ) D ziesięcio lecie niepodległości 
Polsko

W zw iązku  z p rzy p ad a jącą  w  listo­
padzie b. r. rocznicą  dziesięciolecia n ie­
podległości p ań s tw a  polskiego m a R ada 
M inistrów  o p ra co w ać  szczeg ó ło w y  
plan u roczys tego  obchodu tej rocznicy 
w ca łym  kraju. P ro g ra m  przew idzieć , 
m a m iędzy  inncmi u roczys te  nab o żeń ­
s tw a  w e w szystk ich  kościołach i do­
m ach m odlitw y  w  państw ie, re tdje w o j­
sk o w e w e w szystk ich  garn izonach  
w o jskow ych  oraz  iluminację w s z y s t ­
kich gm achóy^ rządow ych . \k  obcho­
dzie u roczystośc i  dziesięciolecia p ań ­
s tw a  polskiego w e zm ą  nuział s p e c ja łu  
delegaci p ań s tw  obcych.

(— ) P ie z . Calonder w G enewie.
P re z y d e n t  Komisji M ieszanej dla 

Cjprnego Ś ląska  p. C alonder p rz y b y ł  
do G enew y, a ż eb y  z łożyć sp raw o zd a-

isbob

I a. ' ąOftuSS TtwtOijrwS torń glb mu ,6iv̂  — 
nie w  sp raw ie  za ta rg u  o Rotę. P . Ca- 
ionder odbył konferenęj.ę.,;z gen. s e k re ­
ta rzem  Ligi N arodów  p. Ornmingnd.em, 
oraz odbył sze reg  narad  z funkcjonariu­
szami sekcji mniejszości Ligi N arodów .
(— ) W icem inister spraw zagranicznych.

Nie obsadzone dotąd s tanow isko  
p o d sek re ta rza  stanu (w icem inistra ) 
w  m in is te rs tw ie  s p ra w  zag ran icznych  
Zostało obecnie obsadzone p rzez  p o w o ­
łanie 'id nie p. Alfreda W ysockiego , 
d o ty ch czaso w eg o  i posła  polskiego/ 
w  Sztokcholmie.
(— ) N ow y szei kancelarii cyw hnej.

S tan o w isk o  szefa  kanceiarji  cy w il­
nej 'i-p. P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej,  
k tó re  czasow o  zajmuje p. M arkow ski,  
ma być  w  najb liższym  czasie obsadzo­
ne. Jako  k an d y d a ta  na  to s tanow isko  
w ym ien ia ją  rad cę  em igracy jnego  po.sęPr 
s tw a  polskiego w  P a ry ż u  p. L isjewicza.

m

■ii O i m u - i h S  i .lg a u io r i  pżR.Mj] 'u illB W flS O  J m m ' *  a  v£ Wojewe dztWfl) SB$$ki@e&
i p!v/jsTn p g o a io c i  y.wio1. p r r j j  j i

+  P rotest Katowic.
Z in ic ja ty w y  Zarządu S tow . Katol. 

M ężó w  w Katow icach  p rz y  kościele 
Najśw. Marji P a n n y  zw ołano  w  ub. nie­
dzielę zebranie, n a  k tó rem  rć fe row ał 
ks. kanonik  dr. S zram ek  o p rześ lado­
waniu kato lików  w  M eksyku. W  b a r ­
dzo dobrze u ję tym  re feracie  p rz ed s ta ­
wi! .czcigodny re feren t z e b ran y m  lu- 
s torję  i genezę p rześ ladow an ia  katoli­
k ów ' w Meksyku. Z w ielką  u w a g ą  w y ­
słuchano refera tu  i uchw alono  rezo ­
lucję, p ro testu jącą  p rzec iw  p rześ lado ­
w aniom  ch rześc ijań s tw a  w M eksyku. 
Rezolucję p rzy ję to  jednogłośnie W śród  
b u rz liw ych  oklasków.,
-j- Zjazd adw okatów  polskich w  Kato 

wicach.
W  ubiegłą sobotę i niedzielę o d b y ­

w a ły  się w  K atow icach  o b rad y  Zjazdu 
Z arząd u  G łów nego  Z\y. A d w o k a tó w  
Polskich. W  zjeździe rep rez en to w an e  
był} m ias ta :  L w ó w , W a rs z a w a ,  P o ­
znań, T oruń, Lublin, K rak ó w  i Śląsk. 
O bradum  p rzew o d n iczy ł  p rezes  Z a rz ą ­
du G łów nego  mec. dr. Dziędzielewicz 
ze L w o w a .  O b ra d y  o d b y w a ły  się w sali 
sesjonalnej m ag is tra tu  m. Katowic.
- f  A resztow anie kom unistów w Kato 

wicach.
W  res taurac ji  F ishe ra  w  Zaw odziu  

pod Katow icam i urządzili w  niedzielę 
22,śb. m. komuniści ś ląscy  o raz  Z ag łę­
bia D ąbrow sk iego  tajną konferencję  
w sp raw ie  1. maja. W  czasie obrad  
w szed ł na salę silny oddział policji, 
aresztu jąc  w szystk ich  obecnych  w  licz­
bie 34 osób, w  tem  jedną kobietę.

W śró d  a re sz to w a n y ch  , znajdują się 
p rz y w ó d c y  śląskich kom unistów ' W ie ­
czo rek  i M aroń, dalej p rz y w ó d c y  P P S .  
lew icy b rac ia  H orow itz ,  o raz  sek re ta rz  
organizacji kom unistycznej j Z ag łęb ia  

T)ąbrow : kiego, M usiał. A resztońśfnyci 
par tjam i p rzew iez iono w  au tach  do Ka­
towic. W  czasie p rzew o żen ia  n iek tó rzy  
komuniści w y k rz y k iw a l i  z aut.
+  A wantury w  więzieniu katowickim .

W  ubiegłą niedzielę z ran a  kilku ko­
m unistów , p rzeb y w ające j  w  więzieniu 
ś ledcżem  w  K atow icach, w ra c a ją c  ze 
spaceru  po podw órzu  w ieziennent 
w szczć ło  hałas  i nie chcia ło  w e jść  -do 
s w y c h  cel. Na w ezw an ie  jednego 
z nich a w a n tu rn ic y  zab a ry k ad o w ali  iijH 
w  dwncli celach. Na odgłos k rzy k ó w  
dozoret  w ięz ienny  t rzy k ro tn ie  'strzelił 
w  pow ie trze ,  a la rm ując  s t raż  w ięz ien­
na i policję. W  m iędzyczas ie  p fzyby ł

na rniejsće naczelnik  w ięz ien ia  i pole­
cił siłą o tw o rz y ć  za b a ry k a d o w a n e  
d rzw i cc!,, poczent a w an tu ru jący c h  się 
komunistów' osadzono poieayńczo  
w różnych  celach. Na miejsce p rzyby li  
p ro k u ra to r  Sądu  O k ręg o w eg o  oraz  d y ­
rek to r  policji.

i -KKT f

Wyrok śmierci.
. Wspomnienia z Dowstania z 1863 r.

u u / e  i u y n  minory i urayiY/^
isoi ,ijuk> i-fiaaojwaact iloysg

  Na kogóż? — spytałem
 Sekret.
Ciarki po mnie przeszły. Juz i ks. Nie- 

meksza i ja byliśmy jak powarzeni; roz­
mowa nam się nie chciała kleić; więc po­
żegnałem się i ; z różnemi domysłami w  
głowie poszedłem do domu Ani rusz się 
domyśleć.

Trzeba zaś państwu wiedzieć, ie ro­
dzice księdza 'Iszory, dowiedziawszy1 się 
o rem, iż syn skazany na trzyletnie w y­
gnanie, przyjechali byli, by się z nim po­
żegnać, fgdy.ż spodziewano się lada dzień
tegoilismutnego wyjazdu.. UTFJl wy J3B1J JJ KJ h i J J S  JiC
m i o t u  firn ')«• j lc j tf  ś l b  o ś  ..rdu

Nazajutrz ranc około piątej godziny, 
idzie ksiądz Niemekszt do podominikań- 
skiego gmachu, gdzie było więzienie i za 
okazaniem wczorajszego dokumentu od 
jcnerał-gubernatora, szyldwach wpuszcza 
go do kaźni ks. 'Iszory.

Pośrodku celi więziennej, stał na., środ­
ku samowar, obok na pryczy siedział zgar­
biony i w ciężkim smutku poigrążony ksi 
proboszcz S.yrwid, staruszek siedmdziesię- 
cioietni, skazany również na trzy lata do 
Symbirska; a z drugiej pryczy zryw a się 
młodziutki ks. Iszoro i podbiega ku wcho­
dzącemu księdzu Niemekszy.

Że byl przylepka i bardzo serdeczny, 
rzuca się na szyję księdza Niemekszy i 
mówi pieszcząc się nieomal:

— Księże prałacie! pońesz księdza p ro ­
boszcza Syrwida, bo strasznie narzeka 
Co ja tu nit wyprawiam, by go rozwese­
lić i nie daje się pocieszyć.

Dziekan żachną! się mimowoli, bo go 
na to wszystko zdjęła boleść okrutna i 
nadrabiając miną rzecze:

— Moj kochany! zostaw ty  księdza 
Syrwida, a myśl raczej o sobie.

(Dokończenie nastąpi)
,

V “T3i niwa ciynyv szaleńca.
W  piątek 27. b. m. Mikołów i Łaziska 

zaalarmowane został} całe potwonicmi 
mordami'Jokonanemi toporem przez nie­
jakiego Lupę Jana zdradzającego objawy 
choroby umysłowe] z Łazisk. Mianowicie 
w  nocy z 26. na 27. b. m. zamordował on 

) s-w w . elŚ* tiii W  ' S  J£

Po dokonaniu tego morderstwa przy­
był do Mikołowa. O godz. 8 min. 30 rano 
udał się do mieszkania dr, Zdralka, leka­
rza zamieszkałego w Rynku, któremu za­
dał z tyłu w głowę parę ciosów przynie­

sionym pod paltem toporem. Po dokona­
niu tego czynu uciekł w niewiadomym kie­
runku. Dr Zdralka w  stanie bardzo cięż­
kim odwieziono do szpitala, gdzie o godz. 
l i  zmarł.

Komisariat policji w  Mikołowie; wraz 
z okolicznemi posterunkami zarządzi' i za 
mordercą pościg, tak iż jeszcze w  ciągu 
piątku zostanie prawdopodobnie s chwy­
tany.

—  Z Z. O. K. Z. w  M ikołow ie.
Z arząd  Koła m iejscow ego Z. O. K. Z, 

n ad es ła ł  nam  o a e zw e  do obyw ateli  
m ias ta  M ikołow a, \V k tó re j  w z y w a
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w szy s tk ie  polskie organizacje  i to w a ­
r z y s tw a  do w spólnej p ra cy  dla idei re ­
p re z e n to w a n y c h  p rzez  Z. U. K. Z. 
O d e z w y  tej z Dowpdu b ra k u  m iejsca nic 
m o żem y  w całości p rzy toczyć ,  sądz i­
m y jednak, iż apel Z. O. K. Z. do jedno­
ści i zgody nie pozostanie bez  echa 
a s p o t k a , się z ogólnym  aplauzem  
i w spółdzia łan iem . } n c-momUj

—  Zjazd obw odu m ikpłow skiego  
Z. O. K. Z. BKbo  j

W  niedzielę, dn ia .22. b. m. odbył się 
w  M ikołow ie W a ln y  Zjazd D elegatów  
O bw o d u  M ikołow skicgo Kół Z. O. K. Z. 
p rz y  udziale D e lega tów  19 Kół M iejsco­
w y ch .  Zjazd zagaił p rezes O bw odu  
d i. Kozieł, w ita jąc  p rzedstaw icieli  D y ­
rekcji Z . O. K. Z. P rzew o d n iczy ł  k ie­
ro w n ik  O kręgu  dyr.  Saw icki.  W  imie­
niu Z arządu  składali sp raw o zd an ie  dr. 
Kozieł o raz  pp. P ió rko  i Burek, w y k a -  
zńjąc, żc Z arząd  spełnił w  zupełności 
s w e  zadania i dzięki poświęceniu  kilku 
jednostek  zdołał u irzy m ać  s ta ły  kon­
tak t  i w spółdzia łan ie  z poszczegó lny­
mi p laców kam i. Po  udzieleniu abso lu ­
to r iu m  dokonano w y b o ru  now ego  fa- 
rządu  w  osobach : dr. Kozieł iako p rze ­
w odniczący ,  p. Kopik jako zas tępca  
oi az pp. prof. W itek , P iórko, Maślorika, 
u zen iak ,  łnglot i Śm iekow ski.  P r z y  
w o lnych  w nioskach  w y w ią z a ła  się o ż y ­
w iona  dyskusja ,  w  której zab ie ra ło 1 głos 
s z e re g  de lega tów  : i p rzeds taw ic ie le  
D yrekcji.  W reszc ie  Zjazd uchw alił  
w y s ł a ć  do p. W o jew o d y  cir. G ra ż y ń ­
sk iego  te legram  z podziękow aniem  
i uznaniem  za J e g o - p ra c ę  dla Ś ląska 
I mocne s tanow isko  w obec  uroszczeń 
p. C a londera  i jego o rzeczen ia  u  s p ra ­
w ie  „R oty" .  —  Następnie w y b ra n o  d e ­
le g a tó w  na W alny  Zjazd Z w iązkow y. 
—  R zeczy zgubione y  m. M ikołowie.

v¥ dniu 26. m a rc a  b. r. zgubiła 
p. A gnieszka Ś w id e r  z M ałej-D ąbrów ki 
pow . K a tow ice  na tul. ry n k u  kw otę  
w  w ysokości '26, — zł. —  Zaś p. Pawjćł 
Kalisz z Ł az isk  G órnych  zgubił na szo ­
sie Łaziska Ś redn ie— Mikołów swoj 
s ie b rn y  zegarek .  —  Znalezioną g o tó w ­
kę o raz  zeg arek  u p ra sza  się oddać 
w  biurze  policji miejskiej na M ag is t ra ­
cie -  pokój nr. 12 w zględnie poszkodo­
w a n y m .

— Z Rady Miejskiej w  M ikołowie.
W poniedziałek, dnia 23. kw ietnia

b. r. odbyło  się publiczne- posiedzenie 
R ad y  Miejskiej z bardzo  obfitym po­
rządk iem  dziennym , bo za ła tw iono  aż 
24 sp raw . R ada  Miejska w zię ła  nasam - 
p rn ó d  do w iadom ości p ro tokół re w izy j­
ny Głów nej K asy  Miejskiej za  miesiąc 
m a rz e c  b. r. Następnie p rzy ję ła  nowele 
do s ta tu tó w  i regulaminy doksz ta łca ją ­
ce j  s z k o ły  p rzem y sło w e j i kupieckiej, 
zm ieniony  s ta tu t  m ie jsco w y  dot. c z y sz ­
c z e n ia  d ró g  i ch o d n ik ó w  w obrębie tut.

m iasta, dodatek  do s ta tu tu  w przedmio 
cie poboru podatku  od uzyskaniu  ze­
zw olen ia  na  s ta łe  uruchomienie gospód, 
szy n k ó w  wzgl. p rzedsięb iors tw  d ro b ­
nej sp rzed aży  w y p a lan ek  w innych , spi­
ry tusu  oraz w y ro b ó w ,  w ó d czan n y ch  
i s ta tu t  m iejscow y w  sp raw ie  p o d /ia łu  
m ias ta  na  14 o b w o d ó w  oraz  za rządu  
tych obw odów . Dalej uzupełniono 
sk ład  naczeln ików  o b w o d o w y ch  przez 
jWybranle rolnika Karola B o to ra  n a  za ­
stępcę  naczeln ika  obw odu ^11. i pow ip- 
n o n o  k aż d o raz o w y m  naczelnikom  ob­
w o d o w y m  wzgl. ich zas tępcom  dla lep­
szej opieki nad  ubogimi agendy Depu- 
tacji Ubogich. U stalona przez  M ag is tra t  
t a ry fa  opłat w  rzeźni miejskiej zosta ła  
przez  Radę Miejską p rzy ję ta .  Z a rząd o ­
w i Kościelnemu paraf ji katolickiej 
udzielono n a  odm alow anie  i o d re s tau ro ­
w anie  kośc io ła 'subw enc ję  w  w ysokośc i  
5000 zł. a B rac tw u  S trze leck iem u udzie­
lono u ożyczkę  na w ykończen ie  kolo- 
uady na W y m y ślan ce .  Na skutek  usil­
nych  s ta rań  M ag is tra tu  w  W ydzia le  
P o w ia to w y m  w  sp raw ię  sk an a lizo w a­
nia ulicę K rakow skiej zam ie rza  tenże 
p rzy s tąp ić  w krótce  do skana lizow ania  
tej ulicy a  m ianow icie  od p. Kiela do 
p. M azura . W obec  tego pos tanow iła  
R ada  Miejska p rze jąć  na m iasto  y3\ 
część  kosz tów  ' tego skana lizow ania  
i p rzy ję ta  obow iązek  w y g o to w a n ia  
projektu  i w y k o n an ia  p racy .  U chw ała  
M agis tra tu , u 'ed ług  której tut. m iasto 
ma w ziąć  udziat v P ow szechne j  W y ­
s taw ie  K rajow ej w  P oznan iu  w  r .T 929  
a to w pawilonie śląskim, zo rg an izo w a­
nym  p rzez  Z w iązek  Gmin Woj. Śląsk, 
zo s ta ła  p rzez  R adę Miejską zaak cep to ­
w a n ą  i odpow iednia  k w o ta  na ten cel 
uchw aloną. P o za tem  zmieniono u c h w a ­
łę M agistratu  z dnia 10. iutego b. r do­
ty czącą  odstąp ien ia  p r z c z Jmiasto g ru n ­
tu pod b udow ę p a ń s tw o w e g o  g im na­
zjum i uchw alono  p o trzebną  kw otę  pie­
n iężną  na pokryc ie  kosz tów  badania  te ­
goż gruntu. Cenę za 1 cen tn a r  sm oły  
z m iejskiej^gazow m, ustalono na  15,—- 
p  B udow niczem u p. Kaszubie p rz y ­
dzielono jako na jtańszem u oferentow i 
budow ę u s tęp ó w  na W y m y ś lan c e  kosz­
tem  3526,57 zł. W  dalszym  ciągu obrad  
p izy ch y li ła  się Rada M iejska do u ch w a­
ł y ‘M agistratu, w ed ług  k tórej  budow ać  
się będzie przy  domu j l l - fam il i jnym  
chlewiki, ustępy, śm ietnik i ogrodzenie. 
W  końcu ustalono w a ru n k i  sp rz ed aż y  
dom ków  na W y m y ś lan c e  i upoWążnio- 
no M ag is tra t  do uw zględnien ia  3 re- 
flek tan tów  z g rona  p rzez  Komisję B u­
d o w lan a  zap ro p o n o w an y ch  in te re sen ­
tów zaak cep to w an o  uchw ałę  M agi­
s tra tu  w sp raw ie  um ow y, do tyczące j 
d o s ta rczan ia  tut. m iastu  . prądu  elek­
try czn eg o  p rzez  E lektrow nię  O k rę g o ­
w ą  w  P io trow icach .

—  W ystaw a prac uczniów S zk oły  P o ­
w szechnej w  M ikołowie

Szko ła  pow szechna  w  M ikołowie 
u rządza  „ W y s ta w ę " ,  ry sunków , robót 
rę czn y ch  i kobiecych, p rac  g osooaa r-  
s tw a  dom ow ego  i pom ocy naukow ych . 
W y s ta w a  będzie o tw a r ta  w  szkole po ­
w szechnej (now y b u dynek  I. piętro) od 
niedzieli 29. IV. do w to rk u  1. V. 1928 r. 
w łączn ie , codziennie od godz. 9;— 12 
przedpoł.  i od ,3— 7 popoł. Objaśnień 
dot. poszczegó lnych  działów  w y s taw y  
udzielać b ęd ą :  w  niedzielę 29. IV. b. r.
0 godz. W  12 p. naucz. Hejnar, o godz. 
3 popoł. p. naucz. P ąg o w sk i .  O chronkę
1 kuchnię gospodarczą  m ożna  zw iedzać  
w 'p o n ied z ia łek ,  dnia 30. IV. i w e  w to ­
rek, dnia 1 V. b. r. ty lko  p rzed  po łud ­
niem. W stęp  na w y s ta w ę  jest b ez­
p ła tny .
—  Z M iejskiego Komin.' W . F, i P. W.

w  M ikołowie.
W ^ n i u  19. Ir.jpl. odbyło  się posie­

dzenie M iejskiego Komitetu W . F. 
i P . W . w M ikołow ie pod p rzew o d n ic ­
tw em  p. bu rm is trza  Koja, na k tó ry m  za­
ła tw iono następujące  s p ra w y  przyję to  
p lany  i k o sz to ry sy  stadjonu w Mikoło­
wie, postanow iono  u tw o rz y ć  'T o w a ­
rz y s tw o  Stadionu S p o r to w eg o  W  F. 
i P . W . z s iedzibą w  M ikołow ie  p raw nie  
za re je s tro w w aiie" ;k tó re  obejmie w  po­
siadanie m ają tek  budującego się s tad jo ­
nu, u tw orzono  w  Mikołowie sp o r to w ą  
poradnię lekarską, pod kierow mictw em  
dr. A dam czew skiego , gdzie w y ch  fiz. 
znajdzie pomoc lekarską, za tw ierdzono  
zam knięcie  k a so w e  M iejskiego Komi­
te tu  W . F. i P . W . do 31. m arca  r. b. 
o raz o tw orzono  o to e r ty  na  ro b o ty  ziem ­
ne przy stadjonie, na k tó re  zgłosiło się 
S p rzedsięb io rców . W y b ó r  'p rzed s ię ­
b iorcy  . Komitet p rzek aza ł  Z arządow i 
' to w .  , S tadjoonu Sportow ego  : W . F. 
i P . W . z w arunk iem , b y  ro b o ty  w y k o ­
nane zos ta ły  po ' cenach  ' najtańszych , 
je dnakże pod u w a g ę  należy b rać  solid­
ność firmy.
—  T ow . Stadjonu Sportow ego W . F,

i P . W . w M ikołowie.
W  dniu 19. b. ni. odbyło  się posie’- 

dzeuie Komitetu O rgan izacy jnego  Tow. 
S tad jonu  S p o r to w eg o  W . F. i P . W . 
w. M ikołowie pod o rzew o d n ic tw em  
p. b u rm is trza  Koja, n a  k tó rem  p o w o ła ­
no do życ ia  T o w a rz y s tw o  ' S tadjonu 
S portow ego  W, F. i P .  W . z siedziba 
w M ikołowoie. T ow . zostanie  za re je ­
s t ro w an e  w  sądzie Członkam i ' Tow. 
są k a ż d o ra z o w 1 cz łonkow ie  Miejskiego 
Komitetu W . F. i P .  W . w  M ikołowie. 
P o  za re je s t ro w an iu  F o w /o b e jm ie  m a ­
ją tek  budującego  się s tadjonu. N astęp ­
nie uchw alono  s ta tu t  to w arzy s tw a .  
W  m yśl § 7'. s ta tu tu  p rzy ję to  na cz łon­
k ó w  Tow . mjr. Czum ę W ła d y s ła w a  
Ofic. P . W . 73 p. p. i p. B łachu ta  pudo-
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w n iczeg o  miejskiego w  M ikołowie, po­
mimo, że nie na leżą  do Miejskiego Ko­
mitetu W . F. i P .  W.

Do za rządu  Tow . w y b ra n o  pp.: Jan a  
Koja, b u rm is trza  m. M ikołowa, dr. Dżu- 
łynsk iego  S tefana, ad w o k a ta  i no tariu­
sza, dr. A dam czew sk iego  Stefana, le­
karza ,  P a w ła  W ojnę, prof. gimu. p ań ­
s tw o w eg o ,  P o m a n a  W itk a  i B łachuta 
A leksandra  budow niczego  miejskiego, 
kpt. Ł uczak  F ranc iszek ,  d -ca K. T. 
w chodzi do Z arządu  w  m yśl § 11 s ta ­
tutu.

—  B ieg na p izełaj w  Łaziskach Górn.
W  niedzielę 22. b. m. odbył się 

w  Łaziskacb  G órnych  bieg na przełaj.  
Z aw o d n icy  podzieleni zostali na  t rzy  
g ru p y  s tosow nie  do w ieku :

I. g rupa : w iek  14— 16 lat, t ra sa  
1500 metr., zgłosiło się 10 zaw odników . 
P ie rw s z e  miejsce zają ł Iie lek  W ilhelm 
z Ł az isk  Dolnych, czas 7 min. 21 %  sek. 
D rugie  miejsce —  M arek  Alfred z Ł a ­
zisk Dolnych, czas  7 min. 27 Vs sek. 
T rzec ie  miejsce —  Bojdoł Józef z Ł a ­
zisk Dolnych, czas 7 min. 30 sek.

II. g rupa :  w iek  17— 18 lat, t ra sa  
3000 metr., zaw o d n ik ó w  16. P ie rw sz e  
miejsce —  S zafran iec  P a w e ł  z O rzesza , 
czas  9 min., M  */,, sek. Drugie miejsce
—  Pupik  P a w e ł  z Ł az isk  Dolnych, czas 
16 min. 6 yfijfgsek. T rzec ie  miejsce — 
W alica  H en ry k  z W y r ,  czas  10 min. 
9 :;/ 5 sek.

III. g ru p a :  w iek  od 19 la t ;  t ra sa  
4000 metr., zaw o d n ik ó w  8. P ie rw sz e  
miejsce —  G am ończyk  W ilhelm  z O rz e ­
sza, czas  14 min. 42 sek. D rugie m iejs­
ce — P u k o cz  Józef z Ł az isk  Dolnych, 
czas  14 min. 49 2/,-, sek. T rzec ie  miejsce 
R y g u ła  R y sza rd  z Ł az isk  G órnych , czas 
15 min. 30 sek.

N agrody s tan o w iły  że tony  i dyp lo ­
m y, zakupione p rzez  Nacz. G m iny Ł a ­
ziska  Górne. Z aw odom  przyg ląda ło  
się z za in te resow an iem  dużo  publiczno­
ści. O rg an izo w ała  za w o d y  Komisja 
S p o r to w a  w  Łaziskach, obecni byli N a­
czelnicy  Gmin, k ie row nicy  szkół, n au ­
czy c ie ls tw o  i dyr. Elcktr. Zakł. pułk. 
Goling. K ierow ał zaw odam i kpt. Ł u ­
czak.

—  Podziękow anie.
Z arząd  S to w arz y szen ia  Młodz. Pol-  

sko-Katol. w  Mikołowie dżiękuje za n a ­
szy m  nośredn ic tw em  am atorom  za ode­
g ran ie  a  gościom za p rzy b y c ie  na 
p rzed s taw ien ie  am ato rsk ie  S to w . w dn.
22. b. m. Szczególne podziękow anie  n a ­
leży  się paniom : L isowej i B urkow ej.

—  Film z zaw odów  policyjnych.
W  okresie  św ią t  W ielkanoc, miał 

w  m ie jscow ym  kinie b y ć  w y św ie t lan y  
film z ostatn ich  zaw o d ó w  policyjnych. 
Z p rz y czy n  n ieza leżnych  cd  m iejsco­
w y c h  czynników , w y św ie t lan ie  tego

filmu uległo zw łoce. Fiim ten będzie 
w y ś w ie t la n y  w  czasie  od dnia 27. IV. 
do dnia 30. IV. b. r.
ic— Zebranie M łodzieży Polsko-K atol. 

w  M ikołow ie.
odbędz ieSsię  w  n ad chodzący  w to re k  
1 maja o godz. 7 w ieczo rem  w  Ognisku 
w s tare j  szkole.

—  Śm ierć na posterunku.
Dnia 24. b. m. zm arł  nagle na udar 

s e rc a  podczas w y k o n y w a n ia  swojej 
s łużby  kolejarz  K urpierz  W a le n ty  z Mi­
kołow a. Z m arły  liczył 33 lat, ocierocił 
l iczną rodzinę i zn an y  by ł  z sw eg o  u cz­
ciw ego  cha rak te ru  i sumienności. S. p. 
K urpierz  by ł  d o b rym  Polak iem , k tó ry  
w  czasach  p rze ło m o w y ch  zaw sze  stał 
na pos terunku polskości.

—  Specjaliści przy robocie:
O negdaj p rz y b y ła  na te ren  pow ia tu

pszczyńskiego  b an d a  w ła m y w a c z y ,  
k tó ra  z specjalnem zam iłow aniem , 
w ła m y w a ła  się do oberży , k rad n ąc  co 
się da. H ersz t  ban d y  Bek został p rzed 
kilku dniami p rz y tr z y m a n y  i o d s taw io ­
ny  do Sądu  w Suchej obok Wadowic-.t 
B ekow i odebrano  ro w er ,  k tó ry  sobie 
p rz y w ła sz c z y ł  w  gospodzie Solorza  
w  P an icw a cb  i ca ły  sk ład  innych rz e ­
czy, k tó re  n iew ątp liw ie  pochodzić b ę ­
dą z w łam ań, popełnionych niedaleko 
M ikołow a. Obecnie toczą  się dalsze 
dochodzenia, k tó re  wyjaśn ią ,  kto 
w spó łdz ia ła ł  z Bekem.

—  Pouczenie w  spraw ie w łamań.
W  ostatnim  czasie policja n ap o ty k a  

w  sp raw ie  dokonanych  w ła m a ń  na 
wiele trudności p rz y  p rzep row adzen iu  
śledztw a. W inę  w tym  w y p a d k u  pono­
szą  w y łączn ic  pośżkudow ani,  bow iem  
p rzez  jakąś  n iew y tłu m aczo n ą  c ieka­
w o ść  zac iera ją  różne ślady, k tó re  n ie­
omal zaw sze  sp ra w c y  pozos taw ia ją  na  
miejscu, a k tó re  dos trzegalne  są  tylko 
policji. O statn io  zd a rzy ły  się w ypadki,  
że w ła m y w a c z e  pozostaw ili  na s z y ­
bach w y ra ź n e  odciski palców . Nim na 
miejsce p rzy b y ła  policja, ś lady te zo­
s ta ły  za ta rte .  Policjd; przeto  apeluje, b y  
w  w ypadK ach k rad z ieży  w łaśc ic iel 
m ieszkan ia  nie rozpoczyna ł żadnej m a ­
nipulacji śledczej, o raz  by miejsce c z y ­
nu nikt n iepow ołany  p rzed  p rzybyc iem  
policji nie oglądał, bow iem  policja p rzez  
to nie może w  śledztw ie  znaleźć żad n e­
go oparcia. To sam o do ty czy  się i psa  
policyjnego, k tó ry  p rz y p ro w ad z o n y  na 
miejsce, gdzie więcej osób po k rad z ie ­
ży  chodziło, nie m o ż^ js ię  zorien tow ać?

—  O dw rót k ieszonkow ców .
W czasie  osta tn iego  ja rm ark u  zano­

to w a ła  policja pociesza jący  objaw, 
a m ianow icie  nie zg łoszona zosta ła  
w  dniu tern żadna k radzież  k ieszonko­
w a. Z asługę w  tern n iew ątp liw ie  po ­
nosi spo łeczeństw o , k tó re  zaos trzy ło

sw oją  czujność i nie dało  k ieszo n k o w ­
com okazji do w y s tęp ó w .

—  P rzytrzym anie kieszonkow ca.
Dzień p rzed  ja rm ark iem  p rz y t r z y ­

m ała  policja niejakiego M oskala, k tó ry  
p rz y b y ł  do M iko łow a n iew ątp liw ie  na  
gościnne w y s tę p y .  N iedoszłego k ie­
szonkow ca, k tó ry  dzień poprzedni z a ­
dem o n s tro w a ł  k radzież  dom ow ą, po­
dobną do k ieszonkow ych , zdem asko­
w ano  i odstaw iono  do dyspozycji sądu.

—  U czciw y  znalazca.
O negdaj znalazł C zes ław  M arkie­

wicz, zam ieszka ły  w  M ikołow ie przy  
ul K lasztornej 23, portfel z z a w a r to ­
ścią, k tó ry  oddał na Komisarjacie. Nie­
b aw em  odszukano w łaśc ic ie lkę  na 
pods taw ie  num eru  kw itu  m iejscow ej 
apteki i oddano jej zgubione pieniądze. 
W y p a d ek  godny naś ladow ania , poda­
jemy publiczności do w iadom ości

—  Zaw ody w  piłce nożnej.
W  ubiegłą  niedzielę 22. b. m. K. S . 

„N aprzód" M ikołów  rozeg ra ł  w  M iko­
łowie za w o d y  w  piłkę nożną z K S . 
„N ikiszow cem " z w ynik iem  0:2 (0:1) 
dla „N ikiszow ca".

W  nadchodzącą  niedzielę 29. b. m 
d ru ż y n a  piłki nożnej K. S . „N aprzód"  
z M iko łow a grać  będzie z K. S . „R oz- 
w ój“ z K atow ic na boisku 73 pułku pie­
choty  w  Katow icach.
■llllll III Tlililll JBI IIWIII MIH— I !■ lii|IHHHf IH I H III W  W

Pro?ran ly radiswe.
K A T O W I C E .
Niedziela 29. IV.

10.15 — Transni. nabożeństwa z Kate­
dry Poznańskiej, 12.00 — Sygnał czasu.
12.10 — Transm. z Filliarmonji W arszaw ­
skiej, 14.00 — Odczyt, 14.20 — Pogadanka 
z działu: „Ogrodnik śląski", 14.40 — Od­
czyt, 15.00 — Komunikat, 15.15 — Transm. 
koncertu popołudniowego z Filharmonii 
Warszawskiej, 17.20 — Rozmaitości, 19.10 
_  „Bery i bojki śląskie", 19.35 — O dczyt
20.00 — Transm. z W arszawy. Odczyt,
20.30 — Koncert wspólny stacji W arsza­
wa i Kraków, 22.00 — Sygnał czasu, 22.30
— Transm. muzyki tanecznej.

Poniedziałek 30. IV.
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Odczyt,

17.05 — Komunikat, 17.20 — Odczyt, 17.45
— Transm. z W arszawy. Program dla 
młodzieży,, 18.15 — Transm. muzyki ta­
necznej z kawiarni „Astorja‘T  18.55 — Ko­
munikat, 19.15 — Rozmaitości, 19.35 — Od­
czyt, 20.00 — Transm. z Warszawy, Od­
czyt, 20.30 — Transm. z- W arszawy. Kon­
cert kameralny poświęcony twórczości
Franciszka Schuberta', 22.00   Sygnał
czasu.

Wtorek 1. V.
16.00 — Transm. pileśni1 mąjowych z 

Wieży Mariackiej, 16.20 — Komunikaty,
16.40 — Odczyt, 17.05 — Komunikat, 17.20
— Transm. z Poznania. Odczyt, 17.45 — 
Transm. z W arszawy. Koncert popołu­
dniowy poświęcony muzyce francuskiej,
18.45 — Rozmaitości, 19.05 — Komunikat,
19.20 — Transmisja opery „Trubadur" G.
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Verdi‘ego (własność firmy Ricordi w Me­
diolanie) z Teatru Polskiego w Katowi­
cach, 22.00 — Sygnał czasu, 22.30 — 
Transm. muzyki tanecznej.

Środa 2. V.
16.00 __ Transm. pieśni majowych z

Wieży Mariackiej, 16.20 — Komunikaty,
16.40   Odczyt, 17.05 — Komunikaty,
17.20 — W ykład języka polskiego, 17.45 — 
Koncert popularny z udziałem klubu man- 
dolinistów „Halka" pod kierownictwem p. 
L Kaczyńskiego, 18.55 —Pogadanka z dzia­
łu: „Gospodyni ś lą sk a^  19.15 — Rozmaito­
ści, 19.35 — Odczyt, 20.30 — Transm. kon­
certu wieczornego z Warszawy, 22.00 — 
Sygnał czasu.

Czwartek 3. V.
10.15 — Transm. nabożeństwa, 12.00 — 

Sygnał czasu, 12.10 — Transm. koncertu 
z Eilharmonji Warszawskiej, 15.00 — Ko­
munikat, 15.15 — Transm. koncertu popo­
łudniowego z Filharmonji Warszawskiej,
17.00   Odczyt, 17.25 — Rozmaitości,
17.45   T ra n sm . z W a rs z a w y . „W io sn a
Polska" słuchowisko radjowe w układzie 
i reżyserii L. S. Schillera, 18.55 — Skrzyn­
ka- pocztowa, 19.20 — Transmisja opery- 
„Zygmunt August1)? z Poznania, 22.00 — 
Sygnał czasu, 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej.

Piątek 4. V.
16.00 — Transm. pielili majowych z 

Wieży Mariackiej, 16.20 — Komunikaty,
16.40 — Odczyt, 17.05 — Komunikaty,
17.20 — Wykład historji polski, 17.45 — 
Audycja literacka. „Godzina poezji polsk." 
z udziałem p. Marji Strońskiej i p. W acła­
wa Nowakowskiego, Dyr. Art. Teatru Pol­
skiego w Katowicach, 18.55 — Komunikat,
19.15 — Rozmaitości, 19.30 — Odczyt, 19.55
— Pogadanka muzyczna. Transm. z W a r­
szawy, 20.15 — Transm. koncertu symfo­
nicznego z Filharmonii Warszawskiej,
22.00 — Sygnał czasu, 22.30 — Skrzynka 
pocztowa.

Sooota 5. V.
16.00 — Transm. pieśni majowych z 

Wieży Mariackiej, 16.20 — Komunikaty,
16.40 — Odczyt, 17.05 — Komunikaty, 17.20
— Wykład historji Polski, 17.45 — Audycja 
dla dzieci, 18.55 — Skrzynka Pocztowa,
19.15 — Rozmaitości. 19.35 — Odczyt,
20.30 — Transm. z W arszawy. „Ptasznik 
z Tyrolu" operetka ZelHera, 22.00 — Sygnał 
czasu, 22.30 — Transm. muzyki tanecznej.

I 1 — — — — ■

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.*

O g ł o s z e n i e !
Podaje sie niniejszem do wiadomości, 

że wszystkie dzieci tutejszego miasta, uro­
dzone w  czasie od 1. stycznia 1922 r. do 
31. grudnia 1922 r. podlegają obowiązkowi 
uczęszczania do szkoły.

Wpisy do publicznej szkoły powszech­
nej polskiej przyjmować będzie kierownik 
szknły p. Magas w  kancelarii szkoły II. 
v dniach 4., 5., 7. i 8. maja 1928 r. w go­
dzinach od 11 do 1 i od 3 do 6 po południu.

Przy  z g h  zaniu dzieci należy przed­
łożyć poświadfczenie szczepienia ospy, a 
dla dzied urodzonych poza Mikołowem 

rzedłożyć należy również dokument uro­
dzenia.

Mikołów, dnia 24. kwietnia 1928 r.
Magistrat 

(—) K o i, burmistrz.

Po myśli tutejszego zarządzenia z  dnia
11. 2. 1928 — P  537/28 wolno w dniu świą­
tecznym 29. 4. 1928 zatrudnia pracowni­
ków handlowych w czasie

a — przed południem od 7,30 do 9,30 
b — po południu od 11,30 do 18. 
Przekroczenia powyższego zarządzenia 

ścigane będą sądownie po myśli § 146 a 
ustawy przemysłowej.

Mikołów, dnia 20. kwietnia 1928 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

(—) Ko j ,  burmistrz.

O b w i e s z c z e n i e .  ,
Z okazji Święta Narodowego „3. Maja" 

uprasza si:ę' Szan. Obywatelstwo o udeko­
rowanie swoich domów, iluminowanie 
okien nalepkami i wywieszenie sztanda­
rów narodowych w dniu 3. maja jak rów ­
nież w dniu 2. maja wieczorem podczas 
capstrzyku.

Nalepki Tow. Czytelni Ludowych, w 
tym roku obowiązujące, nabyć można w 
składach pp. Ligonia, R. Bąka, Śmiekow- 
skiego i Schottowje.-

Mikołów, dnia 24. kwietnia 1928 r.
Magistrat 

(—) K o j, burmistrz.

D O D A T E K  I. 
ao statutu w przedmiocie poboru opłat od 
umów o przeniesieniu własności nierucho­

mości z dnia 1. marca 1925 r.
Na podstawie § 3 ustawy z dnia 7. gru­

dnia 1927 r. (Dz. U. Śl. nr. 26, poz. 48) 
wprowadzającej zmiany do ustaw z dnia 
14. kwietnia 1924 r. (Dz. U. Śl. nr. 10, poz. 
47) o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych w Województwie Ślą­
skiem, zmienionej ustawą z dnia 17. maja 
1926 r. (Dz. U. Śl. nr. 14, poz. 24) a ogło­
szonej rozporządzeniem Wojewody Ślą­
skiego z dnia 8. lipca 1926 r. (Dz. U. Śl. 
nr. 17, poz. 30) oraz na podstawie uchwa‘y 
Rady Miejskiej z dnia1 12. marca 1928 r. 
wydaje się do powyżej wymienionego sta­
tutu następujący dodatek:

Art. 1.
§ 3 statutu z dnia 1. marca 1925 r. zmie­

nia się w sposób następujący:
„Opłata wynosi 114% sumy służącej 

za podstawę wymiaru państwowej opłaty 
(podatku) ou tych umów".

Art. 2.
Niniejszy dodatek I. obowiązuje od 1. 

stycznia 1928 r.
Mikołów, dnia 15. marca 1928 r.

M a-ig; i s t r a t 
podp. Ko j ,  Besuch, Sodomann. 

 o ------

N a zasadzie § 3 ust. z dnia 4. 8. 1914 r. 
(D z. I Rz. str. 339) w brzm ieniu rozp. z 
dnia 29. to . 1914 r. (Dz. U. Rz. str. 458) 
łącznie z rozporządzeniem  wykonawczem z 
dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem  Śląskiego 
U rzędu W ojewódzkiego z dnia 6. m aja 1925 
r. (L . P H . 5/ 44) ustala się na obwód m ia­
sta M ikołowa następujące ceny m aksymalne 
aż do odwołania:

T ow ary spożyw cze: mąka pszenna 60% 
0,48 zł za 14 kg, mąka żytnia Jo fó  0,42 zł, 
'14 kg chleba razowego 0,33 zł, % kg  chleba 
z 65% mąki żytniej 0,42 zł, t  bulka 40 gram. 
0,05 zł, wyiek chleba za 14 kg 0,04 zł.

Ceny t a r g o w e j  sklep owe z wyłączeniem  
sklepów  delikatesow ych, specja lnych  i  dla 
straganów  u licznych:

Ziem niaki za J4 kg 0,07 zł, ziemniaki za 
50 kg (cen tnar) 6,00 zł, cebula T. gat. 0,35

zł, cebula I I .  gat. 0,30 zł.
M leko, masło, ja ja , ser : mleko 1 litr  0,46 

zł, masło deserowe na ta rgu  najlepsze 3,80 z, 
masło w iejskie na ta rgu  3,20 zł, m asło do go­
tow ania na ta rgu  2,80 złfesmalec am erykański 
t,6o zł, ja ja*średnie sztuka 0,14 zł, ja ja  w y­
borowe duże na ta rgu  0,16 zł, ser krowi zwy­
czajny 0,60 zł, słoma w iązka 20 funtowa 0,70 
zł, siano w iązka 10 funtowa 0,60 zł, koniczy­
na w iązka 10 funtow a 0,80 zł, regras wiązka
0.70 zł, sieczka 50 kg  5,00 zł.

M ięso : A4 kg wołowiny I. gat. i,5 s  z* " r 
składzie, 1,45 zł na ta rg u ; - ‘y, kg  wołowiny 
II . gat. 1,20 zł w składzie, t , to  zł na ta rg u ;

■ 14 kg wieprzowiny T. gat. 1,40 zł w składzie, 
T.30 zł na ta rg u ; 14 kg  .wieprzowiny I I .  gat. 
iłjao zł w składzie, 1520 zł na targu .

Powyższe ceny obowiązują od dnia 20 
kw ietnia 1928 r. i są maksymalne, których 
absolutnie nie wolno przekraczać.

Ceny z dnia T2. i 19. kw ietnia rb. znosi
■ się.

Przekroczenie powyższych cen m aksym al­
nych będzie na podstaw ie § 9 ustaw y z dniai 
8. ma ja  1918 r. (Dz. U. Rz. str. 395) karane 
aresztem  i grzyw ną pieniężną. Oprócz tego 
będzie w myśl ustaw y z dnia 23. IX . 1915 r. 
(Dz. U. Rz. str. 603) oraz w myśl ustaw y z 
dnia 27. X I. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) 
odebrane upraw nienie do wykonania handlu. 

Mikołózi’, dnia 25. kw ietnia 1928 r.
M agistrat 

(— ) D r z a z g a ,  w zast. burm istrza.

Zatwierdza się nad' podstawie art. i, 
11 i 27 ustawy z dnia 14. kwietnia 1924 r. 
o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych w brzmieniu, ogłoszonem 
rozporządzeniem Wojewody Śląskiego z 
dnia1 8. lipca 1926 r. (Dz. U. Śl. nr. 17, poz. 
30) oraz § 3 art. 1 ustawy z dnia 7. grudnia 
1927 r. (Dz. U. Śl. nr. 26, poz. 48). 

Katowice, dnia 2. kwietnia 1928 r.
Śląska Rada Wojewódzką, 

podp. Dr. Grażyński 
Przewodniczący.

L. Sm. 1765/1.
L. RW. 272.

 o------
Powyższy dodatek I. do statutu w 

przedmiocie poboru opłat od umów o prze­
niesieniu własności nieruchomości z dnia
1. n u rc a  1925 r. podaję się niniejszem do 
publicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 20. kwietnia 1928 r.
Magistrat 

(—) Ko j ,  burmistrz.

Nakładem  i drukiem  K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogr por. w Mikołowie. —  R edaktor odpow. 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach

Za liczny udział na pogrzebie

ś .  p . J a n a  K il u ż e r a
z Dolnych Łazisk

składamy Szan. obywatelom Dolnych 
Łazisk i Mikołowa jak również licz­
nym druchom i cechowi pieitars- 
kiemu a osobliwie Wiel. ks. wik. 
Fuchsowi za pocieszające słowa nad 
grobem nasze serdeczne„Bógzapłać“

Rodzina.
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